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Niedawno ukazata sie książka profesora geografji na Uni- : 


wersytecie Kowieńskim, docenta K.paksztase, p.t."Geografja polityczna 


Republik Taitvekich". W ksinżce tej autor poświęcił jeden rozdział 
estji wileńskiej, wysuwając koncepcję Wielkiej Litwy /przyłączenie do 
obecnego Faństwa litewskiego Wileńszezyzny o ustroju kentonalno-federa- 


listyeznym/ . Streszczenie tego rozdziału podajemy nonivej: 
m goorolitveznvm zotwa i stonja wielce vrzyno= 
minają Holandje, zaś Litwa - Peleje. Todobnie powiem ułożwł” sie tu 
stosunki narocowo sciowe? flamandzkiej więks ości odpowiada miekszo ść 
litewska, mniejszości walońskiej - rmiejszość polska, Trukseli zaś, - 
stanowiącej wyspe walonska w morzu flamandzkien, ocrowiada Wilno, E 
będące spolszczontz wv3pa w norzu litewskien. Na Jalondw oddziatıwu- 
e Parvi, 288 na Polakow wilenski ch = Warszawa. Liga Narodów, po - — 
lecajac Hvmansowi opracowanie vrojektu rojeankaniavolsko-litewskio- A 
go, widooznie na analosjach tych się opierała i jedvnie wpływy znacz 
nie silnicjszej Polski spowodowały zredagowanie go na korzyść tej 
ostatniej. Nimo to jednak, proponowane Litwie zasady państwa fedc- 
ralistycznezo, warunkom miejscowy! odpowiadały, Litwa, w granicach 
projektu Hymansa, zarierałaby okożo 90.000 klm.kw. i liczviabr około 
3.600.000 ludności, w tem 2.100.000 /58 %/ ludzi, uważających sie za 
Litwinów. Ci ostatni, mając charakter bierniejszy i będąc po wiek- |. 
szych miastach ñieliczni, nie rosiadaliby zbyt wrrasnej przewagi w 
politycznem życiu państwa. Gdyby sięprzeto wdali w spory ze wszyst= 
kiemi mniejszościami, to napróżnoby tracili własne i cudze siły R 
‘stem podobnie zubożałem i tezładnem, jak 


twórcze, stając się vai r 
dzisiejsza Polska. Litwa to w swoim czasie zrozumlaia, przyrzekając 


Wileńszczyźnie obszerną autono"ję « 

(gaznaczyć należy, iż idea federalizmu odpowiada natural- 
nemu procesowi rozwoju państw współczesnych. Najwraszy stopień ak - 
tywnosci i dobrobytu osiągają właśnie pańs wa federalistyczne, a | 
przynajmniej regjona listyczne, nigdv zas centralistyczne. Fozaten, 
maie państwa wtedy maja najwięcej Szans utrzymmia swej nieno dległoś- - 
ci, kiedr staja się czynnikami, neutra lizuj ącemi tarcia narodowość 
ciowe, utrz“mj noemi równowagę, względnie strze-nceni wanych punktó | 

: Gdyby Szwajcarja nie zdołała neutra lizowaé toró narodowych w e 
gdzie się krzyżują trzy narodowo ści, zostałaby już orawdopodobnte 
N dawno rozdarta na trzy czę ści. „ drugiej strony, gdvtv Holandja nice 
+ umiała utrzymać równowagi między interesami nimieckieml, angiel= — 
skiemi i frencuskiemi, nie osiąrnęłaby prawdopodobnie ta'iero dobro- M 
bytu $ szacunku, Wreszcie Danja utrzymuje wa nienodlepłość, jako E 
wygodny dla mocarstw strażnik ciesninv Zundzkiej. x 
Litwa może Pre przez 2070068, ura^ana za strażnika ujścia 
Niemna oraz za czynnik, utrzymujący równowagę pomiędzy światem sio- 
wiańskim a germańskim, których interesy krzyżuje, sie nad Nałtykiem. | 
Główna jednak i naj szezytniejsza rola przypadźawy Litwic, jake cora 
nikowi, neutralizujaoernu walki narodowo Sciowo-kulturalne w strefie, — 
ganie sie stykają Litwini, Polacy, Tialorusini, Zrdzi 1 imi. O 2 
ile się poważnie chee rowstrzymać rozroczęty już na tm terenie pro- 
ces bałkanizacji, hależażobv zwrócić Litwie dawną jej stolicę, zaś | 
gamą, Litwę zraorzanizować na zasadach federalistyeznveh tak, aby E 


maximum obywateli mogło korzvs tac z wolności i 28006 ` ; 


Pod wzglede 


Hymans proponował Litwie dwukantońalno ść. Jednakże przy 00 
takim dualizmie, mogłyby się częściej krzyżować sprzeczne interesy | 
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obu kantonów, Dla utrzymania rómnowari zachodzikatw rotrzeba wick- ^ 
gzej ilości kantonöw, acz nie tak wielkiej, jak w Szwajcarji. 3trro- | 
rzenie kantonu wileńskiego uzasadnialob” względy jęz”kowe. Temnie- z 
mniej mówiący Y językach nie 1itewa'ich mieszkańcy Wilna i okolic, B 
sa poc wozledem antroroldgicznym, © nawet etnograficznym, 7000110000 | 
nia litewskiero. Wszelako nie licze się oni ze swej: pochodzenie: i = 
dawneri tradvejami, uważając sie ” stosownie do używanego jezvka 
za Polaków, względnie 4 atorusinów. Jako 2 takimi też wrrada sie z | 
nini liczyć» Z drugiej atron”, uranio jezykow słowiańskich nie 4 
przeszkadza elementowi temu stawiać interesów resjonalnren ponad in- 


+ , Z i = 3 
teres Warszawy e Nawet roczucie panstwowo sci litewskicj nie caskien M 
w nich zamario. Tennierniej, dle H : 


cznej intelicencji tamtejszej wr- 
łania sie problem, co też noczetah” ona ze soha w nranicach seentra= 
lizowanej Litwy, hez znajomości jezrka litewskiego. Zwrkia autonomja 
mie stanowi dla niej tak nanej graroncji, jak federacja, càzio kan- 
ton” sie liczą ze sorg Na ora 


wach równości, 

Układ sił "inzorus*ich w Jileńszczeźnie nie jest dziś 
ściśle okresion”. Tvé może, wenadion” raczej z Wileńszczyzn”" stwo- 
rzyć dwa kenton"i wileńskk z przewa ą elementu, mówiącego no rolsku 
oraz mroczieński czy inny, Z przewag białoruską. 

Litwa jest strefę tranz taro-przechoćnią między morzem a 
najszerszą czę sein lądu. Interes” tej strefv, jej krer gosrodarcza, 
bedzie musiała krążyć ro ‚przckatni, która sie rozeiasa z północo - 
zachodu na oXudnio-wschod przez Xinjnede, Kowno, Wilno, uińsk, io- 
mel i Charkov e Strefa tej przek „tnej zwęża się w miarę zbliżania sie 
ku rółno cnem zachodowi, ku Kłajredzie. Jednocześnie staje się ona : 
jedna: coraz intensywnicjsza. Ze względów polit"cznych, a jeszcze 
więcej akononicznych, warne jest rzeczy, ażeby wsovstide trz głów 
ne węzły tej rrzexatnej: Wilno, “omo i xxajoeda, nie byż” jedynie 
ośrodkami maiveh mowia tów. Wilno stanowi najwiexszy wüzoi ko Lojowy 
Litwy, “owno i axowny wezot komunikacji wodnej, wreszeie KŁajneda - 
wrota na świat, dokąd kieruj, się litews ie wartości gosnodńrcza. 
Nie nale" sądzić, że ministrowie ex sejm ladowej stolic” r”"chzo 
zrozumicj]^ zade ia nañs ora “ors'dero,. Od siedriu już lat sprawuje i 
Kowno rząd” nad litowa dem v7^rze?^?n, a niem jeszcze ani szkołw è 
morsidej, ani zaczątków nawot narodowej floty, mino 1% o tem się 
mówi 4 pisze. Kłajnede mogiła” to 7 ozumieć lepiej, leez jost zbyt 
mała, atey me wykonywać vlanr nn. szeroka, skole. "edac rod wpirrem 
państwa orcemo, nie cheinka'r zreszta zapewne Kłajreda nieraz służyć 
interesom litewskim. Ludno ść Kkrjredr stanowią Fmujdzini, w dużym 
stopniu znienczeni. ron rzeczą 2504 
Zmujdzinów lu" coo Litre zachodni”: w jeden kanton, ze stolicą w 
Kłojpodzie, 2 zachowaniem, rzecz "rosa, ni zbędnych praw snec”flez- 7 
nveh, rr "Biusuj seven ludnosci Kaajdrodv, doróki nie zdała się ona 
w orranicanm?, co WEG z reszta, Litwinów. Ku morzu mrowituja w vr'sokim 
stopniu powiat: Krovtngor3aki, Truro "ski, Telszewski 1 Lożejski, c 
"również Szawelsti i qosieński, PO nołączeniu caiero tego obszaru w 
jeden kanton kxojocézri, liczyłb” ton ostatni okoxo 850.000 ludności, 
liczba entkion wvstorezajnen ala wrzrskania wrirro?2a. Y Kłajpedzie 
urzedarakvbr wiadzekentonalne, porirment, wy 322 s»ko&e, i3tniaiae 
wr prasa, kantor” nowreh firm i instvrtucjg rosrodareze. Koncentro- 
xaxwvi sie W Krajredzie niemal wszystide interesy miljona ludzi. Fe 
ento Kisjpedzioby er rio kilkonascie tysięcy mieszkańców, kias- -— 
toż” się rozrosło i zahudorrwaios jak obecnie “owns. Litro mocno” 
stanężja nnd rorzo. stajac się ruchliwom, imconującom raństwem. | 

“tomo w Ostatnich czasach rozrasta się z wie lke, szybkość | 
cis É z» kilkmascic lat »rzeksztoici się v viekno i cufe “vasto | 
curopejskie. ric "72000 wrgodnen i korzvstnen dla kraju odviersnio 5 
onu wszelkich wołowów. Fray ustroju federacyjnym pozostczow” Kow- $ 
no stolica wie lkieso kantonu /oxoto 1.500.000 mieszkańców/. Prior | 
to zupe nie wrstarcza) aca rezerwa materjnzu ludzkiero, która warun- 
korara dalszy rozwój KOWNA. S १00५ więc ono stolicą najrarózioj li- | 
tewskiego kantonu i trisráza 1itewskosci.. 

3amo Wilno nole%aioby vuon mie miastem okstra-kantonnlnom 
ee wolnen, randnneen sie orm” 000000 statutu nutonoisiesnoso. ; 
Wilnon- żeż zdeerćowało, jario jenvä nele ža or" na jego ovszarze 
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uważać za urzędowe. 4 braku odpowiräniejazeno centrum, mopro"y wil- 
no röwnie? pozostaé stolica kantonu. Kanton wileński stanowi łby 
jednostkę dość znaczną, licząc około 1.300.000 ludnosci. 3koncentro- 
wanie w Wilrie urzędów i władz kantonalnych 1 federacvjnych orez 
zniesienie zachodniej sranicy celnej dałoby stolicv litewsidoj nowy 
impuls do rozwoju. Wilno stałoby się większym o śrockiem polityki 
międzynarodowej, W zakresie conajmniej takim, jak Ryga. Przed lit- 
wą zać otwart by Sie perspektywy stania sie najwzorowszem panstwem 
w Zuropie Wschodniej, podobnie jak jest niem Szwajcarja w Europie 


Zachodniej» 3 5 > 
Kkogłyby się, przy powyższych rozważaniach, zbudzic w 


czytelniku - zwłaszcza nie-Litwinie - wątpliwości, czy i w jaki 
sposób mogłoby Wilno wogóle do Litwy powrocice 

Kate noryeznie trierdzić można, 17 Polska zbrt długo utrzy- 
mać sie Arzy Wilnie nie zdoła, Zenehniete ną najdalszy kraniec pań- 
stwa polaide 70, wtłoczone w wąski, izolowany korytarz, Wilno zuboża 
skarb polski, pozostając mimo to w dalszym ciągu nedszrzen. Polski 
romantyzm i polskie marzenia polityczne nie są dostateczn:. racją 
do wyniszczania caiego kraju, zwłaszcza gdy wszyscy Wilnianie poczu- 
ja, że w granicach sfederowanej Litwy nikt nie zdoła zagrażać ich 
awobodom kulturalnym, Prz” naj lepsz”ch nawet chęciach, nie z bta 
polska zadorolnié mieszkańców Wilenszezyzn, nawet Polaków. Kto tvl- 
ko rzuci okiem na polityczną mapę tych obszarów, natychmiast zauwa- 
ży nienorma lnie wysunięty pas ziemi, korytarz, ktory już chociaż” 
ze względów estetycznych domaga sie orrojenia, zaokragleniagranic. 
Gdyby jeszcze po którejkolwiek stronie korytarza miała Polska 9६ - 
siada przyjaznego, to mógłby kurytarz jak tako się utrzymać. Po" 
nieważ jednak Folska ma aż dwa takie korytarze i korytarz wileński 
ációnietz jest przez wa państwa, jak obcęgami, położenie jego, n 
nawet położenie całej Polski jest niezwykle ryzykowne. Polacy usvra- 
wiedliwiają potrzebę korytarza wileńskiego nadzieją osiamiecia naj- 
ważniejszego Swego celu: izolowania 4 zduszenia Litwy, 2 następnie - 
poprzez Litwe - uzvskania bezrieczniej szego wyjścia na nałtyk Z 
celów tych naród litewski zdaje sobie dobrze sprawę, odnowindajao 
na nie istnem arcydziełem odporności 1 zdecydowania, jakiem jest 
przerwanie na czas nieograniczon” wszelkiej Komunikacji z Polska, 

| Dziesięć już lat istnieje ten chiński mur. Litwa jest 

dotknięta znacznie głębiej, aniżeliby to miało miejsce, gdyby ode- 
brano jej zwykta prowincję. Los cale] Litwy zależy od kwestji wi - 
leúsidej. Zrozumiał” jest przeto upor litewski, większy pod tym 
względem od uporu jakiegoko lvick narodu na éviecic» Dwaj wielcy i 
po te ni sasiedzi Polski ugięli się przed nią i ustapili obszorne i 
Zamo2no kraje; pojednali się 2 Polską. Jedna triko Litwa nie bierze 
udziału w tej ponisajacej procesji, 734” wyrządzona jej krzywda bez 
porównania jest większa». Iitwa czeka na wynagrodzenie krzywd i spo- 
dziewa sie wynagrodzenia tego doczekać, gdyż inni sasiedzi Polski 
też meją niewyrównane z nią rachunki. Słabość kolosa wschodniego 
nosi jedynie charakter vrznjseiomi. Odrodzenie narodowe ukraińców 1 
Ti ałorusinów znajdujo się jeszcze Y powijakach, terniemniej jest 
faktem. Wazratkie Gane śriadczą 0 zbliżającej się zwolna wojnie 
wschodniej ㆍ 
Jakież więc sa perspektywy obrony sranicTolski współczes= 
nej? Oficjaine Źródła polskie ogoln” długość granic Folski oceniają 
na 5.287 klm., a mianowicie 3 wybrzeże morskie - 142,5 kim, 2 Gdañ- 
gkiem - 139 klm., z Tiemcami - 1.662 klm., z Litwą - 521 kim., z 
Łotwą - 102,3 kim, Z 3owietami ~ 1.412 klm,, 2 Rumnja - 383 kim,, 
& Czechosłowacją - 920 kim. Ze granica zabezpieczone uważać meżra 
jedynie granice z Rumunja 1 Czechosłowacją. Foludniora ta erard.ca 
Polski, ciamaca się przewe^nie wzdłuż Karpat, wnosi 1.506 kim.Fo- 
zostałe granice Folski, 0 długości 3.979 kim., wielce sa nispouno. 
Sa to granice o wielkiem ciśnieniu. loja prz”cuszczać, ża wsz”scy 
trzej a Folski nie będe, morli wwstapié jednoczośnie do oi- 
wartej walki z Folska,  gàv^, być może, Francja będzie jeszcze czas 
pewien dla Niemiec grozna i będzie miała wyrachowanie powstrzymó 
po chód niemiecki ku Wschocowi. Jednak nikt nie zdoła powstrzymac 


B 


그 d un किडी ७-०» ० 


4 » > cus VU AU EE i EN S. ~ B AT 5 blcxitew *.* 1 hd ^ AU 3 > u PORO E EN C 
r p FR” ti, Jay 


4 해 


E żustrój somiecki runie, lub się przekształci w-mo?-- 
liwą do przyjęcia przez burżuazję europejską formę, prestige poli - 
trezny olbrzymiego tego państwa wysoko sie podniesie i "sanitarny. 
Kordon" Polski będzie Europie zgoła niepotrzebny. Rosja, Ukreina i 
Biazorug, po wprowadzeniu pewnego ładu, przystąpią do "leczenia sa- — 
mego kordonu sanitarnego" na pograniczu Polskt. W wojnie tej będą j 
mogli brać udziai eksperci i instruktorzy niemieccy, a nawet niemiec- : 
ka amunicja, prz” jednoczesnem zachowaniu przez iemcv neutralności, | 
Polsce wynadnie wtedy obsadzić front długi na przeszło 2.000 klm., : 
zaś korytarz wileński bvibr w tym wmadku z dwóch stron ściśnięty i | 
utrzymać o udałoby się Polakom jedynie w ciągu kilku tygodni. T 

Powiedziałby kto może, że Polska jest wie lkkem państwem o 

30 miljonach ludności. Ilu? jednak jest w tej licznie Polaków? Ofic-  — 

jalna statystyka polska z 1921 roku zna duje w Folsce zaledwie E 

17 „365.000 katoliköw. Protestantöw-Polakow istnieje zaledwie maza. 4 

garstka, zaś ortodoksów 1 unitów wcale niema. Pozatem, wsrod kato- | 
lików jest przeszło miljon Tia iorusinów, Litwinów 1 Niemców. Tak 
więc, w 1921 roku mogło być Polaków nie więcej, niż 16 miljonów, 

obecnic zaś - do 17 riljonów. Wynika stąd, ^e obcokrajowców w Fol- 

gce współczesnej jest conajmniej 13 miljonów, czyli około 45 % całej i 

ludności, W czasie wojny jedynie część Żydów, przynajmniej siowami, 

mogłaby Folsce sprzyjać; inne zaś narostowości będą Polsce, jak tylko 
mogły, szkodzity, zaś wrog »„ pomagały. kontrolowanie tych kil- 
kunastu miljonöw ee wate bedzie dla Folaków zadaniem niełat- 
wem i w wysokim stopniu parali żować będzie armje polskie na fwon - 
cie. O ile, w najlepszym razie, udałoby się Polsce zmobilizować dwa 
miljony Żołnierza, to 43 % tej armji będzńe nieprawomyslne, a po- 
zatem kilka czy ki lkanaśc ie procent wojska będzie musiała być trzy” 
mona w rezerwie dla tłumienia buntów. Ufektywna więc siła dwóch 

miljonów ludri nie będzie miała wartości nawet jednego miljona, W 

takich warunkach niema co marzyć nawet o oporze przeciwko Wschodo - 

wi, gdzie wojna z Polska będzie bardzo popularna nietvjko wśród Ros- L 

jan, lecz jeszcze więcej wśród Piałorusinów i Ukraińców. E. 
Z chwila, gdy Polska to wszystko sobie uświadomi, sama 

gzukaé zacznie sposobów zaspokojenia pretensyj litewskich. Zwraca- 

jąc Litwie kdrytarz wileński, skróciłaby Folska swój front wschodni 

o blisko 450 klm.; cała granica z Litwą zostałaby zaliczona do rra- 

nic zamarłych 1 przyjaznych. W takim wynadku wrnadzoby Folsce brenié 

na froncie wschodnim linji zamiast 2,000 klm., tylko około 1.100 kl" 

Tvioby to nader wyraźne wzmocnieni Polski pod względem "ilitarnym, 

a jednocześnie nodniósłby się również prestige Folski, kledviw już 

nie istniała kwestja wileńska 1 sąsiedztwo nierrzy jaznej Litwy na 

najbardziej nicbezpiecaznem pograniczu. Korzyści tej obecnie Polska 
nie widzi, lecz bré może, w miarę zbliżania sie nierezpieczeństwa, 


zobaczy e 


Krestja wileńska krępuje Litwę we wszystkich porzynaniach 
N drrlomatr'cznych, Wszystko w Jitowsklej polit~ce zagranicznej zaczy= 
na się od Wilna i kończy się na niem. Tek też być powinno. Litwini 
częstokroć s^ niezadowoleni, że w sprawie wilefiskie] srotvka ich ze 
stronv państw innvch jedynie chło dna neutralność lub rady pozodzenia 
się z wvtwąrzoną sytuacją 1 pojednania się z Polską, Nie od rzeczy 
byłoby się rozej seé, w jakkm stopniu Turopa zainteresowana jest w 
rozstrzrmigeiu soramy wileńskiej w pomyślny dla Litwy 890807. 
Pozwoliło" to Litwinom zorjentować się, gdzie mają, szukać w tej 
sprawie współpracowników ; 

Politvka zagraniczna ka%dego państwa »tara się opieraé 
jedynie na interesach własnych. O sprawied liwości mocarstwa nie mo- 
za nawet mówić szczerze, gdyż rzadko xtóre z nich zadawalnia się 
jedynie własneri ter”torjami. 3amoohre slenie narodów tvto javnie 
sezonorrer, wzmocnioncm przez wilsona, hasłem, W takich warunkach 
niepodobna nawet marzyć, ażeby które odległe państwo stało się 
czynnym stronnikiem Litwy w jej zatargu 2 Polske Tak np. fiuropa 
południowa i inne odległe kraje nie zdoiaja, nawet zainteresorać 
stę losem zakątka nad Paitvidem. Kwestja stosunków polsko-1li tewski ch 
m0 Że vyö przedowszystkiem przedmiotem zainteresowania tych poístrr, 
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wtóre dążą do wybrzeża Paltvku. Z państw dalszych sprawa, ta intére- 
suje sie Francja, Telgja i Czechostowacja, Jako panstwa, majace 
wspólną granicę z Niemcami i tworzące dokoła nich przyjacielski 
"round tarle". Pozaten, intere gowałaby sie jeszcze Anglja, która | 
aróle zainteresowana jest na wszystkich wybrzeżach. W pomienionyeh | 
państwach Litwa może w sferach nieoficjalnych zdobyć wiele szcze- 
rych sympatyj, lecz jednostki wpływowe 1 wysoko postawione nic kon- 
krotnego dla Litwy nie uczynią, gdyż sprawa przynależności Wilna | 
jest dla nich zgoła obojętna. W sferach zaś militarystow ffancuskich | 
zapewne długo jeszcze będzie panowało przekonanie, że Litwa jest 
niepewnym izolatoren w stosunkach rosyjsko-nieniockich 1 że wobec 
tego granica polsko-fotorska musi się stykać nad Dawina, a wiec 
Jilno powinno pozostać w Polsce. Z panstw innych, położonych nad i 
Taztrkiem, Szwecja 1 Danja nie 32 bezpośrednio zainteresowane w lo- 
sie Wilna, lecz częstokroć dają się tam słyszeć przychylne dla Lit- zh 
wy głosy, gdyż w państwach tych poczucie sprawiedliwości jest bar- 
dzo silne. - | | 
O ile jesienia. 1920 roku uda łoly A Polakom przeniknąć 5 
głębiej do Litwy, mnóstwo najlepszych patrjotów łotewskich wyrazi- 
toby żŻezenie interwencji na rzecz Litwy, a wtedy prawdopodobnie | 
kwestja wileńskaby nie rowstała, gày^ Polska wówczas nie stawiała” . 에 
by oporu. Obecnie Lotwie nie wydaje się rzeczą niebezpieczną posia- i 


anie z Tolska krötkirj wspólnej graniev, kiedy całą granicą połud- | 
niową styka się z Litwą, Natomiast sprawa wilenska jest rzeczą zgo- 
ła odmienną, Istnienie korytarza wileńskiego potrójnie obciąża tran- | 


zvt rosyjski przez Wilno i zlewigko Ni oma, zwracając go dalej na 
północ, Nie może się to nie odbić no stanowisku niektórych sfer rvs- N 
“ich. Jednem siowen, Lotwie Titwa jest koniecznie potrzebna, lecz 
niekonieeznie litwa = Jilnm, ndy* niektórvm politwkom łotewskim 
Litwa bez Wilna może się wedarać nawet nieco wycodniejsza, mt? w 
takit wypadku Tolska ztli^o sie ku Dźwinie, stając się więcej zain- 
ter>sowang w walce rvrzeciwko usadowinniu się 10223 w portach bałtyc- 
kich. 


Co się tyczy Niemiec, doskonale zdają one sobie srrawe, 
je Litwa bez s‘idna może nietylko erzystować, lecz nawet nieco się 
wzmacniać. Dopóki raclunki niemieckodpolskie nie są uregulowane, 
zs leży “iemcom na niepodległóści Litwy, a jeszcze więcej na złych 
stosunkach mieäzv Iitwą a Polska, a to z wielu względów: hand lowe- 
go, tranzytowego, politveznogo i ted. Zrozumiaic jest przeto znacze- 
nie pokojowych zalscen Stresomana pod adresem Litwy. Fo odzyskaniu 
Vilna, lita staiaim się więcej niezależna pod względem polityki 
znoranicznoj i ekonomicznym, a pozatem z Polską mozłob” ją łączyć 
whele punktów stycznych. Podobne wzmocnie me Polski i Litwy, utrwa- 
lone ewontualnym paktem nrzrjaäni, wcale sie Rosji i Niemcom nie 
uśmiecha. 
Rosja, "iazoruó i północna ukraina zainteresownne są w 
dorzeczu Niemna, Wilnie i “Xajnedzle o wio le więcej, niż jakickol - 
: wiek państwo inno, nie movine ogwiscie o Litwie, rosiadajacej prava 
własności do tgah obszarów. Inteligencja rosvjska gna historje Lit- | 
ww lepiej niż ktokolwiek. Litwa ma na Wschodzie wielu sympat"”ków, z 
i trudnością sie godzacych na istnienie Liter bez Wilna. Pogląd ich | 
no zbliżenie litewsko-nolskie niewiele się różni od oninji nionicc- M 
kinj. Jednakże, po odz'skaniu przez Litwę Wilna, Rosja, "iatorus i | 
północna ukraina zdobvivby nowe ujście na morze Bałtyckie w postaci 
Kłajpedy 0780 nowe połączenie z “uropa -achodnią - w postaci wanej 
linji kolejowej. Fozatem Rosji zależy na powstaniu państwa buforo- 


wego, które mabezoiecznżo ja przed ekspansją zachodnią, Jak się zd 
zdaje więc, zwrot Wilna Litwie zależeć będzie w przeszłości głównie 5 


od Fegeracji Rosrjs'dej. Nierodobna wrrawdzie tuirdzié, czy Rosja 
sama nie pokusiłaby się o onanowanic ujścia Niemna, lub przenaj ~ 
mniej Wilna. Część Pisiorusinöw również Wilna się domaga. Sukco s 
ich zależeć może od tego, kto większe osiammie v i.oskwie wpływy i 
zdoła bardziej odrowiednie Rosji kompromisy zapropnować: Tinkorusi- ; 
ni cz” Litwini, Gdyby Wilno znalazło sie w granicach Fiatorusi, od- 5 
zwskanie jogo byłoby znacznie utrudnione, gdyż białoruski zasięg 
jęzrkowy zbliża się do Wilno wigcoj, anizeli zasier języka polskiego, 
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rozpoczynający sie za Fiałrmstokiem 2 tamtej strony rzeki Narwi, 


tzn, o przeszło 250 klm, od Wilna, 


"Wychodzac z powyższ”ch załóżeń > konkluduje dr, Paksztas 


reasumuje v kwestję wileńską w tezy następujące: 

1/ W wypadku, tävhy polska nie zlikwidowała problemów 
spornych przynajmniej w stosunku do jednego ze swych wielkich są- 
siadów, nie będzie się ona mogła długo w obecnych granicach utrzr- 
mak 4 zostanie ze wszystkich stron nader mocno okrojona. 

| 2/ Najstabsze miejsce Polski stanowi korytarz wileński, 


który w Żaden 300800 nie utrzyma siń pod zwiększonym naporem, 


3/0 ile kwestja wileńska rozstrzygnięta zostanie środka- 
mi pokojowemi, Wileńszczyzna stanowić będzie niezależny wewnętrznie. 


kanton w granicach Litwy. 
4/0 ile kwestję wileńską rozstrzygnie oręż kilku narodó 


losu Wileńszczyzny 28017 przewidzieć niepodobnag najprewdopodobnie 
większa część Wileńszczyzny przypadłaby Piałorusi, zaś samo niasto 
wraz z waskim pasem - Litwie. Jednakże, w wirze wojhy, pote?ni zwy 


cięscy sojusznicy Litwy mog 
wspólne gukcesv zarezerwowa jedynie dla siebie, 


Tezy powyższego paragrafu sformułowane sq nieco inaczej, 


zboczyć w kierunku nieprzewidzianym i 


ani żeliby tego wymagały zwyczaje dyplomatyczne. Jednak nauka jest - 
przecie większa, aniżeli dvplämacja przyjaciółka otwartości i jasnoé: 
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